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Rząd o položeniu Warszawy 


WARSZAWA. 9 sierpnia (Pat.). Ministrowie 
Witos, Daszyński i Skulski przyjęli 7 b. ım. o 
godz. 7-mej wieczozem w sali posiedzeń rady 
ministrów przedstawicieli prasy stołecznej i za- 
miejscowej, aby im wyłnszczyć położenie stolicy 
i państwa, wytworzone przebiegiem wydarzeń 


wojennych. Minister tow. Daszyński podniósł, że |' (Wyda! 
państwo znalazło się w sytuucyj, w której ko-|Wóz zywnosc! 


nieczna jest pewna decyzya stanowczu, wywo- Jania cor. Nibe: i c eństwa wewnątrz . stoje A aa Ę a R 
łoką wiarę w skuteczność tej obrony i nieza- 


łana zbliżaniem się frontu wojennego ku sto- 
licy. Obrona jej będzie tem skuteczniejsza im 
wiecej okażemy spokoju i głębszą będzi 
mość, że postawa psychiczna narodu jest do- 
niosłym czynnikiem obrony stolicy i całego 
kraju. Chociaż mogą jeszcze nadejść chwile 
ciężkie, powinniśmy zachować spokój i siłę ner- 
wów, tembardziej, że armia nasza. jak sami bol- 
szewicy przyznają, jest nietkniętą i zachowała 
peiną zdolność bojową, Nadchodzi chwila, w któ- 
rej pierwiastek cywilny w wielkiej mierze będzie 
współdziałał w walce o zwycięstwo. Aby ten cel 
osięgnąć. należy usunąć pewne momenty niepo- 
kojące opinię. 

Przybycie aljancxiej f.mnisyi wojskowej z sze- 
fem sztabu marszałka Focha, znakomitym gene- 
naem Wsygandem pia cze'e. powitał naród pol- 
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je świado- |POS!oszx i płotik. jak równioz wę! i: Wpitstwier- 
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i rządu. 


Min'ster Skulski podn;ósł, że dobry na- 
strój społeczeństwa oddziaływa dobrze na żol- 


z 


przy. K ontarencya z gubernatoren wojennym 
Latinikidn wykres ogólne ramy współdziała» 
nia obywateli z wojskiam. Idzi* o koncentracye 
wysiixwów wszysikicz iirhtsc'i pracy dla frontu. 
Wydano rozporządzenia zabzzp'zczając? stały do- 


urj 'reż(wiające próby podb;- 


jest zasswnien”. Rząd tę zio zwa'cza! z calą beim 
względnością szarzanio wszałi:1 ne, okojacych 


dzone mastępstwa takiej działa'noścj. 
Prez. Ministrów Witos oświadczył, -że rząd 
od początku swej działa!ności uważał przepro- 
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CERA PRENUMERATY 
We Lwowie miomęcznis 4U Mk., z destawą 
do dau 46 Mk., na prowiney! 46 Mk, w 
wanych paniiwach GO Mk. (2 przezyłtą pacz.) 

CENA OGŁURZKEŃ 

miejecewa (Iwowilne) za I wiersz monparel. 
1 Mk. „Nadesłaoe* 1 „Nakrologia” za wierz 
nonp. 3 Mk. komunikaly i reklamy pa kro- 
riea za Warn nonp. 5 Mk. Drobna ogłomienia 
30 fon. vu wyrazu. Dia poszukujących pr 
hszpłatmie. Ogłosarmia na niedmielę o 60*/o dreżej. 
Zamiejscowe (pozalwowakie) zwykła 1-%% Mk, 
za wiersz awip.. nuktolugi | zadosłans i Mk, 
komumika'y t reklamy JU Mr, drobna opis- 

szenia 40 fen. ed słowa, 


Adres Redakcył i Administracy? 
Lwów, mi. rykstuaua e 21. 
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Cena pojedytszege numera na cni yit 
adasarıe Foiski 
2 Marki. 
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wadzenie reformy armii za rzecz najważniejszą 
i urzeczywistnia to skutecznie. W wojsku obja- 
wiła się znowu silna woła zwycięstwa. Front 
skrzepł od południa do północy, wojsko się nie 
i objawia ię ssmą odporność, co spo oz i: 6 
Obawy o tront wewnętrzny w spolece- listw. 2 
ckazały się plonne. Wraz z resztą społeczeństwa 
poruszyła się ku obronie i ludność włościańska, 
która przez rady gminne i wielotysięczie wiece 
domaga się pospolitego ruszenia z poboru; Obro- 
na stolicy jest obroną państwa, i rząd ma gię- 


wodne zwycięstwo ostateczne. 

Pod koniec dwugodzinnej konferencyi mini- 
ster Daszyński udzielił szeregu wyjaśnień na 
szczegółowe zapytania przedstawicieli prasy. 
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Konnica rosyjska prze na Warszawę. 


Komunikat szłabu generalnego 


z dnia 8 sierpnia 1920 
. Oddziały jazdy nieprzyjacielskiej posuwając- 
się szeroką ławą wzdiuż granicy niemieckiej, 
zajęły Przasnysz i mniejszymi oddziałami posu- 


ski oraz iczynnikiwoiskowe z najwyższą radością, | wają się pod Mławę i Biechanów. Oddziały na- 


wisk onferencye dla ustałen'a współdziałania da- 
ły wyniki zupełnie zadowalające. «Veygand po- 
zostaje w stałym kontakcie z Naczelnym Dowódz- 
twem. Pogłoski o ewakuacyi Warsz af 
wy. które niepokoją opinię publiczną 
są nieuzasadnione. O ewakuacyi miasta nia 
ma mowy. a także rząd jako tałość nie ma wcale 
zainiaru opuszczania jstońcy. Nie mogą być o- 
czywiście, chociażby ze względów czystej prze- 
ZOTnoŚci, pozostawione w sioicee zasoby złota, 
srebra i (olanszet blankietowych. Nawet siało dy- 
plomatyczne oświadczyło, że chce pozostać w 
Warszawie. 

Przygotowania do obrony stolicy rauszą być 
prowadzone z palą godnf?śdią i z pomjin:ęciam pu- 
ste] dekorącyj. Obrona ta musi mieś charakter 
militarny jakkołwik weźmie w niej udział jnte- 
ligencya i robotnicy. Może nadejść chwila 
kiedy rozkaz wojskowy powoła lu- 
dność wprost od warsztatów do ko- 
szar. Niechaj każdy obywatel wedle 
sił i +dolności weżmie udział w słu 
żbie na froncie, w służbie sanitarnej 
lub pomocniczej. W obecnym momencie, 
kiedy konieczny jest wysiek całego społeczeństwa 
należy unikać wszelkich rozdźwieków miedzy 'u- 
dnością żydowską a polską. Ludność zydowska 
buwwinaa wykarać sino norwy, a w sz>nen inte: 
resi? leży, aby zdała w tym wzgłędz” e:zamin 
dojrzałości. Dopóki ogromne masy żydowsłj? za- 
ekowują spokój nerwów. należy to cenić. 


sze, które opuściiy Różany, oirzymały rozkaz 
ponownego ich zajęcia 

Między Narwi: u Bugiem w zaciętych i upor- 
czywych walkach przeeliwnik został wyparty z 
okopów pod Przytyczem. Obecnie więc odzyska- 


na jest na tym odcinku w całości nasza linia 
obronna. Na zachód od Sokołowa w dalszym 
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ciągu zacięte walki. W lokalnych kontraatakach 
wzięliśmy kilkudziesięciu jeńców i kiłka karas 
binow maszybowych. 

Między Drobiczynem a Kodeniem nasze woje 
ska pozostają w dalszych waikseń z nieprzyja- 
ciełein, który nie bacząc na duże straty, w dal- 
szym ciągu tu napiera. Wzdłuż Bugu, między 
Kodeniem a Włodzimierzem Wołyńskim zostały 
zniweczone wszelkie próby nicprzyjacielskie sfor= 
sowania rzeki. Nu południu dalsze lokalne po- 
tyczki między Strypą a Seretem o ogólnie po- 
myśłnym dla nas charakterze. 


Naczelne Dowództwo W. P., Sztab Generalny. 


—a+— 


RonferencyalL.Gieorge'a z Milierandem 


POLDHU 8. sierpnia (Pat.) Wczorajsza roz-|oznawiając jutrzejszą konferencyę, twierdzi: Mu- 


z 


mowa Lioydu Gsprge'a 
| pięć godzio.[?o © jej Kamien2w przestał do Moskwy 


Kamienewen trwała | 


simy uprzyłomnić sobie fakt, że słowo Wielkiej 
Brytanii w tych pertraktacyach jest decydujące. 


żądanie zaprzestania afenzywy boiszewicciej prze- |! Jeśii coś może być z pewnością powiedziane 


ciw Polsce? na czas rokowań pokojowych | rozejmo=|w dzisiejszych chwilach, 


to przedewszystkiem 


wych. Odpowiedź Lenina oczekiwana jest jutro na |to, że pokój w Europie może być utrzymany 


koniereneyj w Hythe. 
HORSEA 8. sierpnia (Pat.) 
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Neutralność Austnyi. 

POLDHU 8. sierpnia (Pat.) Układ między 
Austryą a Rosyą został opublikowany prz z de- 
partament spraw zagranicznych Słanów Zjed- 
noczonych. Układ ten przewiduje neutralność 
jaustrui w każdej wojnie prowadzonej 


“Dai y Chronicle'' |i 


tylko przy ścisłej współpracy Anglii, Francyi 
Włoch. 
s M 


Angieiska partya prze w sprawie 
| Połski. 
POLDHU 8. sierpnia (Pat.) Angielska partya 
robolnicza wyznaczyła na poniedziałek konfe- 
rencyę dla omówienia syłuacyi w Polsce. Ocze-' 


rzez | kaja w poniedzialek © emalnej deklaracyi partiyi 


Kosyę :owieckąi niedosiępnceść tercuow Austryi |y, hotniczej w lej sprawie. 


dla wrogów Rosvi. 
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„UZIENNIK LLUDOWY* 


Kto chce pokoju == niech idzie 


cio wojska! 


W „Przyjacielu ludu" pisze postł Stapiński : 
„Kto jak kto, ale chłop polski kocha wolność 
i niezawisłość. Pracuje zawzięcie, lepszej strawy 
sobie żałuje, tuła się po całym świecie za za- 
robkiem, a to w tym celu. aby mieć swó; wła- 
sny dom i kawał pola, aby być „panem na 
własnych śmieciach,* uby choć na swem, skro- 
mnem gospodarswie być niezawisłym od niko» 
go, „aby żyć i umierać wolnym, tak, jak się 
mu po łoba. 

To też chłop polski rozumie dobrze, co to 
znaczy mieć własne pańiwo, własną niazawisłą 
od nikogo Polskę. Chłop polski wie o tem, że 
naród polski, jako jedna wielka rodzina, powi 
nien mieć własne gospodarstwo na całej pol- 
skiej ziemi, niezawisłe ani od prusaków, ani od 
moskali, ani od nikogo. Okrautna wojna prze- 
konała nas, jaka to straszna rzecz być niewol- 
uikiem, gdy braj Polak z Małopolski, wcielony 
do wojska austryackiego, musiał strzelać i mor- 
dowauć brata Polaka żołnierza z Kongresówki. 
Każdy to rozumie, że moskale i niemcy chcą 
nas rozedrzeć i ujarzmić nie dla kaprysu czy 
próżnej zachcianki, lecz w tym celu, aby z nas 
zyski ciągnąć, abyśmy na nich pracowali, aby 
mogli wyzyskiwać dla siebie bogactwa naszej 
świętej polskiej ziemi. 

Wolny chłop polski, gospodarz bardziej niż 
śmierci boi się utraty swojego własnego gospo- 
dartswa, aby się nie stać czyimś sługą-najmitą, 
to też chłop polski lęka się niewoli pruskiej, 
moskiewskiej, czy jakiejbądź „innej. Nawet w 
demokratycznej, 
zupełna równość obywatelska, chłop polski, 
jako robotnik, czuje się żie i marzy o powro- 
cie do krąju ojczystego, ma swoje własne wołne 
gospodarstwo 

Przypominam te stare prawdy w tym ceiu, 
aby udowodnić, że chłopa polskiego nie można 
posąðzać ani oskarżać o brak zrozumienia dla 
idei wolności i niezawisłości Połski, Chłop pra- 
gnie tej wolności i niezawisłości. Choć nie mówi 
dużo na ten temat, jak inni, to jednak odczu- 
wa tę sprawę daleko silniej niż inni. To też 
wieść o wypędzenia prusaków i austrvaków i|: 
o powstaniu wolnej, zjednoczonej Polski łzy ra- 
dości wyciskała z serc chłopskich w  listopa” 
dzie 1918 r. Tylko zły, albo przewrotny czło- 
wiek, tylko wróg chłopów może temu prze- 
czyć. 

Że zapał ów następnie przygasł, a gdzienie- 
gdzie nawet zupełnko zagasł, tak, 


wolnej Ameryce, gdzie tstnicje| adresem winowajców t. 


ze teraz gdy wać 


ówdzie chłopi zachowali się jax skamłniali, obo- 
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Znosc., dorówniać tym rozmaiiy.m środkom, 
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kiti rozporządzają hiumcy w celach agiiacyjnyci. 
Poista niż noże rzucić na szalę tej falangi žan- 
darmów, agitatorów, jakich eai? bandy wrłóczu 
się po kmastudi i Zagłębu Slasa. r rio ma 
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zresztą tych zdosności do kłamstwa |! iniryg, w 


jetnie, za fto wink i odpowied P noś spada wy- Ft tych tak świetnie caiują Kizmer. Prawdą, Yo- 


rządy panów 


łącznie na haniebne, zgubne 
ich m$oi- 


derewskiego, Skulskisgo i Grab: x:ez0. 


Szrstwa tak rządziły Polską, że doprowadziły rze- | Ska nawet 


szę chłopską prawie do, rozpaczy. Natworzońno 


Pa- | 


zumim przedmictowem uświadzmian,em fuanoścz 
szo p'ebiseyt bo ludnośc Górnzgo Šla- 
700-:2inia niew: u Nionców nie zdo- 
laia wynarodowić, are ażeby to luaziam przypon 


ola 


urzędów, napakowano ciężarów przeróżnych, tak|ni'ś trzebaby, abyśmy ní Ħ zwarte oddziały emh 

że trudno się już w tem wszystkazm wyznać. Tru-|sarynszy, coby od krańca do krańca krainy ślą- 

drość zdobycia ubrana, bistizny, obuwfa: naf-| skici od siola da siola Szi przyporina* ludności, 

ty, cukru, żełaza; nawozów itp. "jei obowiązki woboe Poals"j szi odzierać bem 
Miarę goryczy przepstmła sprawa reformy |2sens kłamstwa niemicew'e. 

rolne. Zamiast spodziewanego gruntu zobaczył Na to 'my jednak dziś ludzi nt many, bo sia 

całop bezroany i małorolny czy TE jnwańda ły nasze imuszą byś zwrócone do walki przeciw 


wojenny, jak obszarnicy paskowali ziamią sprze- 
dając bogaczorn e'"łopskim, a EET pozbawia- 
jąc nawet nadziei w przyszłości. 

lało chłopu dotychczas w wolnej 
potraii. Oto | 


Tak się dz 
Polsce. Tego nikt zaprzeczyć ne 


skiej. Nawoiywania, aby zaprowau.i: rząd ludo- 
wy po myśli chiopów i robot itów ne odn xiy 
skutku z powodu intryg kierykalno-wszechpo - 
skich. Aż dopiero w ostatnia momencie, gdy już 
tala bolszewicka zanadto groźmio się zbliżyła, zo- 
baczyli panow:e przymus poczyni:n;a pewnych u- 


stępstw. Dopuścili do uchwalenja, choć kosz'a+ 
„wej, ustawy Fomej i dopuścili do mir f:terstwa 


pp- Witosa jako prezydenta, Daszyńskiego jako 
wiceprezydenta. 

Ci wszyscy. którzy ciskaią zarzutami przeciw 
chłopom, za niedostateczny udział w armi ochot- 
niczej, riochaj raczej zarzuty swoje zwrócą pod 
tych, co nawet w ta- 
iej chwili bronią swofch przywilejów i przez 
to tamują zapat ludu. 

Ale przecież począt:k już zrobiony, PP. Wi- 
tos i Deszyński mają już feje? rządowe w ręku 
i miejmy ufńość, że rý? dadzą sobie ich wydrzej, 
lecz, że wkrótce powyrzucają z wozu rządowego 
res.tę zawadzającego balastu książęco-szlachec - 
kiego. A my wszyscy tymczasem weźmy się Ser- 
deeznie do roboty, zasiimy achotpieze szeregi wol- 
skowe, dostarczmy armii żywności, konę | co kto 
może, aby wyprzeć barbarzyńców „moskiewskich 
z naszej święta Polskicj siomi. 

, Bracia idźci? do wożssa i pomóżcie skończyć 
te przekięta wojnę. Bądźcie pewni. 7e nie pozwo- 
Timy już żadnsmi s:ticzkari przeutużaś wojny, 


lale właśnie da przyspieszenia pokoju napraw« 


dẹ jest konieczne, aby dzicz rosyjska wi lzia: 
że mamy joszezc filgi że niel uda się jej zawojo- 
Polski. Chodzi o krótsi czas, o „dwa 


Ojczyzna znialazia stę w niebezpiecz eństwie, tu ij may imiesięce *. 


Z plekiscytowych doswiadczen. 


Ni? 


Nie wszędzi2 Nizmeom poszło tak szczęśliwie 
z plebiscytami, jak ua mazurach. Pleriscyt w 
Szlezwiku przyniósł Niemcom porażkę, w ostat- 
niem głosowawiu na tżnenj: piebiscytowym Eu- 
pen+Malimedy, na południowej graaicy Bełgji od- 
nieśli Ni mcy mową klęskę. Wedle urzędowych 
doniesień niemiechich ma 38726 głosujących tyl- 
ko 270 giosowało za przynateżnością do Niżmęec, 
reszta zaś, to jest przeszłó 99 proc. opowiedzia- 
ła isię za przyłączeniem do Belgii. 
Czemu to przypisać? Czy tak głęboko zakorzenio- 
nemu poczuciu patryotycznamu mieszkańców Eu- 
pen-Ma'medy? Bezsprzecznie. że 43 okoliczność 
byład ecydująca. ale wszakże i na przegranym 
przez nas trenie piebiscytoyym było silnie roz- 
winięte poczuci> a otyczie wśród Mazurów i 
*Warmiaków, mimo to sprawę przegraji::ny. 

Otóż stwierdzić maelży, że niż wszędzie sto- 
suje koalicya równą miarę na terenach piebyscy- 
towych. Na pograniczu Belgij Niemcy nie mieli 


całej sfory Sicherheitswehrów i innych rozmai j, 
(krwawić na wschodzie. 


tych “wehrów“‘, tam ludność miała możność swo- 
bodnego vypowiedzenia się. bez nacisku z któ- 
rejkołwiek «trony. r 

I dlatego Niemcy Sprawę przegrali. 

Co się działo na Wajtnfij « Mazurach. co się 
dzieje na Górnym Śląsku, to przecież urąga wszełl- 
kiej sprawiediiwości. Pod bokie'n %omisyi alianc- 


kiej Niemcy organjzowałi bojówki. strzelali do do-; 
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mu Polaków jak (s wróbli. agitowali w prasie 
t na zgromadzeniach a koalicja potrzyła na te 
orgie obojętnie, ba, co gorsza zakuowała stano- 
wisko wręcz wrogi: wobec organizacji połsLich, 
Tak było na Wagrqi i Mazurach. tak si? obecnie 
dzieje na Górnym Śląstu. 

Uzżraciwszy piękny obszar zimi nau Wisłą, 
Upowinniiśmy »e,i:j polnować sprawy Ś'ąska Gór- 
nego, by nam Się tak nie wysunął z rąk, jak tamte 
prowincye. Powinniśmy przedewszyst<;em wy- 
*naðdz na koalicyi, aby usunęła wszystki? “sie 
cherheitswehry' i *Kampforganjzacye* z terenu 
plebiscytrwego. 

Nie może być głosowanie dokonane pod ter- 
roram i wśród gwatów niemjzckich. Polska w 
danej chwili mie może działać w myśl wisfwich 
słów wieszcza: “Gwałt ni:ch się gwałtem od- 
diska“ bo Polska w tej chwii odpierać musi na- 
jazd od wschodu. 

Postanowienia koaicyi © plebiscytach nje 
przewidywały, że Polska będzie si? tak długo 
Wobec tgo faktu nie 
mógł się odbyć normainie plebiscyt na Mazurach, 
wobec tych krwawych zmagań na wschodzie prze- 
ślepiono, zmarniowano sprawę Sląska Cjeszyńsk;e- 
om 

Czeka jeszcze rozstrzygnięcie sprawy Śląska 
gornego. 

W dzisiejszych warunkach Polska nie ma mo- 


jest źród' pa przyczyna zobojętmitnja rzeszy catop- | BE 1 prasą niri cui 


bolszewikom. 
Z tem się koafcya musi liczyć. ! 
wiązkiem naszeg 
t.j sprawy wśród aiiantów 
kowo usanięto zosia:y bajóć 


diego obaw 
o wządu jest już dziej” | pi nować 
. żącaż by pezwaruns 


a młacki?. by mad 
SEIN SM 


zosia- 
1a cna a przedewszystu iem. by niebiseyt 
zostabodroczony glo czasów spokoj- 
nych. Niewcy Kięzy:tają z naszego chw owego. 


rs'abiemi: i fla themocyaty do aliantów z żąda» 


za 
Ko 


niom oddenf1 im Śląska a maszej sprawy “pi~ 
nuje“ p. Pad.ewswifd r Fitz, którzy już zabagnił 
Cieszyńskic. Z tom należy raz skończyć! 


izba belgijs'a uchwaliła powsze- 
chne głosowanie. 


Izba belgijska uchwaliła 28. lipca powrze- 
chne głosowanie; prawo głosowania otrzymuje 
każdy mężczyzna. który przekroczył wiek 21 
lat, a od sześciu miesięcy zamieszkały jest w 
danej miejscowości, gdzie wykonać ma swoje 
prawo głosuwania. 

ierykali usiłowali przeprowadzić dodatek 
do wniosku, dający prawo wyborcze kobietom. 
bez polrzeby rewizyi konstyłucyi. s 

Prawo o powszechnem głosowaniu mężczyzn 
Izba przyjęła 146 głosami przeciw 4 i 25 . po- 
wstrzymującym się od głosowania. 

Jesi to elbrzymie zwycięstwo belgijskiej par- 
tvi socsalistycznej, cbiegała bowiem  pogłoska, 
że przeciwnicy polityczni połącza się przeciw 
socyalistom, aby spowodować kryzys ministe- 


syalny. 
Ciekawe, że w Belgii kobiety są przeważnie 
klerykaine, — co jest następstwem wpływu 


szkół katolicko klasztornych i wpływu kleru na 
kobiety. Klerykali też bynajmniej nie ze stano- 
wiska sprawiedliwości politycznej lub społecznej 
od lat kilkunastu domagają się równouprawnie- 
ria politycznego kobiet. Szło im o utwierdzenie 
rządów klerykalnych, gdyby te były u steru, a 
teraz idzie o prziszkodzenie aby do steru nie 
doszły słery postępowe. Niemniej jednak błę- 
dna jest opozycya żywiołów postępowych, a i 
socyalistów. przeciw postulatowi przeprowadzo- 
nemu już w wielu państwach przed wojną a 
obecnie wszędzie, gdzie dotarła rewolucya po- 
wojenna. Równouprawienie kobiet dotychczas 
nigdzie nie służyło reakcyi, przeciwnie, widzimy 
kobiety uświadomione, a prawa polityczne uŚwia - 
damiają, w szeregach najpostępowszych. 


—..— 


Czesi udają, że ich skrzywdzono. 


Votum nieufności dla dra Benesza. 

PRAGA, 5 sierpnia. Sprawozdanie czeskiego 
ministra spraw zagranicznych dra Benesza z prze- 
biegu sprawy cieszyńskiej i decyzyi Rady naj- 
wyższej, złożone dnia 4 sierpniu przed stałym 
Wydziałem Izby posłów i senatu przyjęte zostało 
do wiadomości tylko 11 głosami przeciwko 10. 
Formalny ten sukces oznacza właściwie votum 
nieufności, gdyż trzech opozycyjnych członków 
Wydziału z powodu choroby nie brało udziału 
w posiedzeniu. Mimo to dymisya dra Benesza 
ma być odłożona na czas późniejszy. 

=g— 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


W obliczu grożnej sytuacyi. 


[Zgromadzenie poselskie tow. Řausneraj. 

Polska chce pokoju, a na to aby go mieć 
musi ten pokój wywałczyć Azmia z powszech- 
nego pcboru może doprowadzić do ładu, może 
1ozwiązać konfhkt europejski. 

Dzisiejszy rząd nie daje jeszcze gwarancyi, że 
ofiara klas pracujących nie będzie zmarnowana, 
klasa robotnicza może mieć zaufanie tylko do 
rządu opartego na masach ludowych, ale osoba 
Dasz: ńskiego, który jako wiceprezydent mini- 
strów czuwa nad sprawą wojny i pokoju w Poi- 
sce daje gwarancyę, że ten ostatni wysiłek nic 
będzie daremny, że nietyłko obronimy aile i u 
trzymamy wolność i niepodległość narodu poi 
skiego. | 

W końcu mówca przedłcżył następującą re- 
zolucyę : 


Na dziedzińcu ratuszowym zebrali się wczo- 
aj robotnicy wszystkich zawodów, aby wysłu- 
¿hac mowy posła Hausnera o obecnej sytuacvi 
politycznej. 

Zebranie zagaił tow. bisiewicz, który też na: 
stępnie objął kierownictwo. 

W dwugodzinnej mowie, słuchanej w wiel- 
kiem „skupieniu posel Hausner przedstawił obraz 
Polski dzisiejszej i wskazał przyczyny, które z o- 
„ły SI£ NA ciężką sytuacyę chwili obecnej. W 
pierwszym rzędzie z winy zwycięskiej demokra- 
svi zachodu 

jesteśmy dziś państwem bez grabie. 

Rewolucya rosyjska nie mogla bsć czemś 
niepożądanem dia nas. Ale dzisiejsza 
rewołucya Resyj zagraża niepodległości pań: 

stwa polskiego. 

Nie Polska rozpoczęła bój z Rosyą. Gdy 
niemcy zmuszeni zostali do złożenia broni, miel 
liony Żołnierzy niemieckich opuszczały ziemie 
„a wschodzie, sk erowując przemarsz swój do 
Niemiec na północ i południe, b» im przez Pol- 
skę przejście zostało wzbronione. 

Ziemie OPUSZCZONE przez Miemeów zajęła Bez 
prawnie armia CGztrwuna. 

Pod płaszczykiem haseł rewolucyjnych, któ- 
re rzekomo niosą armie rosyjskie, kryją się ha- 
"sta imperyalistyczne, à 


Bo Polska nigdy nie sięgała po cudze, 
Pragnęła po uzyskaniu własnej samodzielno- 


ści, bysaarody dzielące ją od Rosyi same mogły 
stanowić © Swym losie, 


REZOLUCYA, 

Przebieg pertraktecyi o rozejm. wysuwane 
coraz to owych warunków przez rząd sowietów, 
dowodzi niezbieja, że mamy tu do czułeya z 
dawna dypliomecvą. różniącą się jem od carskiej, 
że mniej zręcznie ukrywa swoje ce'2. 

Poisza klasa pracująca oddawna pragnie 
pokoju; pracą swą i agitacyą usunęła wi te tru- 
dności ; uprzedzeń by pokój umożiwi.. "Nie 
uzna! {ego rząd sowietów a upojony chwiiową prze 
wagą -- pragnie Polsce narzuoć swoją wolę 
a (może dawne kajdany. 

Widzi to jasno klesa robotujcza polska; Czer- 
wone sztandary Lenina i Trockiego, ni: ukryją 
przed jej okiein zbój ckich, imperyaństycznych pla- 
nów dawnej carskiej Rosy i tak jak i dawniej, 
stanie mobotrńc i © j> do walki na śmior*i życie, 
o podstawowy œ] swoich dążeń: o wolność 

Z tem haslem szła wyzwalając lady Łotwy, |ì A 93 dleć TW) P5lSkh 
Białorusi, Ukrainy. Jeżeli rewolucya rosyjska |' Aby tę walkę narzuconą przeprowadzić żą- 
niesie z” PRM programie wolność narodów, | dają zgromadzeni ; 
to jakiem prawem armia rosyjska idzie na zu-| ` 1)Poboruprzymusowego obejmujące- 
chód i EEK ziem e, których narody same go wszystkich mężczyzn zdolnych do noszenia 
chcą się u siebie rządzić, Bon | i z 

Cóż ta rewolucya rosyjska w samej Rosy 2}, Zdemokraątyzowania armii przez 
zāziałala? Ulee Petersburga trawą porosty z| zamianowani? podoiizerów. którzy wykazaii ta- 
2-milionowego miasta pozostało 200 tysięcy. Po|lent wojskowy i kharakter, — oficerami. 
miastach hula straszliwy głód, fabryki nie fun 3) Zdemokratyzowanie rządu i ca 
kcyonują, zmilitaryzowano tam robotnika, ka-|łego Życia państwoweąo Polski, w myśl intere» 
zano mu pracowąć 12 i pół godzin bez wypo-|SÓ:Ą 1 jragrizń szerbti:h mas ludu. 
czynku w niedzielę a nawet w dzień $aięta ro- Tak przygotowany naród opiiszczony na- 
botaiczezo. wiet przez wszystkich, oprze się wszalijenu gwat- 

Cóż taka Rosya na wyzwolenie nieść może |towi, prowadzonemu pod najwznioś!ejszeni \ 24- 
Polsce, tej Polsce, która za krótkich rządów Mo-|by has!ami. | 
raczewskiego zdołała wprowadzić u siebie ośmio- Niech żyre wolna zjednoczona nizpodiezla 
odzinny dzień pracy która wprowadza retormę | Polska. 
rolną, jakiej, prócz Francyi, nie wpre ' adziło Niech żyje Polska Partya Socvalistyczna. 
żadne państwo, które wyrowad:a ubezpieczenie 
gpołeczne I cały szereg innych ielorm — bez 
przelewu krwi — reformy na jakie nie zdobyły 
stę panstwa zachodu z rządami nawet socyali. 
stycznemi na czele. i 

Żołnierz rosyjski idący pod komendą car- 
skiego Brusiłowa, głodny, bosy i goły bchany 
naprzód pod grożbą karabinu maszynowego i 
dzikich oddziałów chińskich Pałsce wolności 
nie przyniesie. 

Żołnierz grabiący do ostatniej koszuli miesz- 
kańców zajętych miast, jak to się działo w 
Brodach. żołnierz idący z kraju w którym 
wychodzą wszystkiego cztery gazety, z których 
poranna kosztuje 100 a wieczorna 200 rubli 
wzy może Polsce narzucić swoje hasla? 


Cóż wywołało tę straszliwą zmianę stosun- 
sów, że dziś Żołnierz rosyjski depce zwycięsko 
demię polską? 

Reprezentanci nasi za granicą umieli tylko 
pokłony bić wobec ententy, która nam granic 
sie ubezpieczyła, z drugiej strony rozwiełmoż- 
jone przekupstwo i paskarstwo, pogoń za bo- 
gactwem, wszystko to tolerowane przez słaby 
-ząd usposobiło społeczeństwo wobec wojny tak, 
akby ta wojna była interesem oficerów i żoł- 
hierzy. I kiedy trzeba było największego harta 
i wysiłku, załamał się duch żołnierza. 


DZEŚS — Część |. 


Nadzwyczajna atrakcya! 
Niebywała nawość! 
Jeden z najwspanialszych ilimów, jakie 
sztuka kinematograliczna wytworzyła 


Następnie napiętnował pos. Hausner zbrod- 
nię cieszyńską. która została dokonana w inte- 
resie kapitalistów szło tu o skarby, o bo» 
gate zioża węglowe, o fabryki a względy naro- 
dowe roli tu nie odgrywały. Ale 


klasa pracująca na ten wyrok nigdy się nie 
zgodzi, gwałt uważa za gwalt 
W tym duchu mowca postawił odpowiednią ro- 
zulucyę. 
Obie rezolucye przyjęto gorącymi oklaskami. 
Nasiępnie tow. hbang w Stlnem przemówieniu 
wezwał do obrony Polski. by robotnik chwycił 
za broń, by wywalczyć wolność Polsce a w 
przyszłości i władzę sobie w niepodległej Polsce. 


: Vw» 4 
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PARYŻ 8. sierpnia (Pat.) Havas. Dzienniki 
paryskie stwierdzają, że na części frontu między 
Bugiem a granicą niemiecką nastąpiło polep- 
szenie sytuacyi. Podczas gdy na zachód od 
Brześcia położenie jesl poważne, należy stwier- 
dzić z zadowoleniem, że niebezpieczeńsiwo zers 
wania komunikacyi między Warszawą a Gdań- 
skiem uwałać należy za zażegnane. 

-o 
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Polepszenie sytuacyi na północy. 
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Pozrzeb zasłużonego lotnika kap. 
Bastyra. 

, W niedzielę odbył się pogrzeb tragicznie 
zmarłego lotnika kap. Bastyra. Tłumy publi- 
czności napełniły płac Kapitulny, Maryacki i 
sęsiednie ulice, Udział w pogrzebie wzięli: gen. 
Iwaszkiewicz z szefem sztabu Messlerem, gen. 
Lamezan i pułk. Mączyński, pułk. Linda, przed- 
stawiciele misyi zagranicznych, szefowie urzęu 
dów i liczne oddziały wszelkiego rodzaju woj: 
ska, Na dębina umajonym tułowiu samolotu 
spoczywały śmiertelne szczątki zmarłego. które 
olbrzymie tłumy publiczności odprowadziły na 
cmentarz obrońców Lwowa. Ostatniem słowem 
żegnał umarłego w imieniu obrońców miasta p. 
Bac, koncząc, że uczucie wdzięcznoś i miesz- 
Lańców miasta dla zmarłego, tego rycerza kre- 
sowe.o bez skazy, nigdy nie zginie, a trwać bę- 

dzie na wieki, 
Cześć Jego pamięci. 
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Węgry zobowiązały się rozpocząć woj. 
nę z Rosyą. 

GDANSK. (Pat.) 8. tierpnia. Dzienniki niv- 
mieckie donoszą, że 27. lipca edbyła się mię- 
dzy Hortyiim a misyą wojskową irancaską*w 
Budapeszcie konferencya w sprawie konwencyi 
wojskowej. W mysl niej Wegry zobowiązały 
się wystawić armię 140.090 ludzi i rozpocząć 
natychmiast wojnę z sowiełami, a Francya w, 
zamian zobowiązała się na paryskiej konferencyi 
ambasadorów wpływać w tym kierunku, aby 
Węgry uzyskaąiy korzystne uregulowanie grani- 
sv od strony Rumunii, Czechosłowacyi i Ausirvi. 
Węgry miałyby otrzymać te obszary. z: chodni h 
Węgier, które przysnano Auslryi. Rzeczona kon- 
wencya została już przez rząd irancuski za- 
twierdzona, Wobec sprzeciwu jządu włoskiego, 
Francya oznajmiła, że konwencsa ta, nie może 
być wytuczana przed forum rady ambasado- 
rów, gdyż traktat pokojowy z Węgrami nie zo- 
stał jeszcze zatwieruzony, 

—3— 
Czego żąda Rosya? i 

LONDYN. 2 sierpnia (Pat) Kamienew wy- 
stosował do Lloyd: Georgea list, w którym ga 
zawiadania, że podl wiadomosci seue s 
rządu oświadczeni” pro:j ra. zapowiadające, że ł 
Angiia stawi. u basu Pusti i wznowi b'ikadę f 
wrazie dalszej mwazyi wojsk sowieckicn w grani j 
e etnograficzne Polski. Nawiązując do rokowań é i 
"zawieszeni: broai w której lo Sprawie Curzof ; 
zwrócił się do ks. S2,ivzy, Kamicniaw stwier 
dza, że” elęgacya polska była zanparrzona jedy 
nie w peinorocnctwa do uregulowania Spraw 
wojskowych. podczas gdy rząd sowietów mę 
7 W. przypuszczeni 
że Poska cieszy sę poparci"n Franevi i goikk'aszę 
fWrangia, rząd sowietów ri? może dogusii:, aby f 
Polska wyzyskała zas%s:zanie broni do przygo 
zowania sig do wznowi na kroków wojennych - 
Do szeregu gwarancyi raieże'oby częścio wit 
rozbrojenie armii polskiej i odstąpiey 
nie Rosyi części taboru koleo wiara 
(W końcu jst omawia poprzedzi: zobowiąza: £ * 
rządu qowietów co dh poszanowariia ri'pod.ż » 
głości Po'sk. 
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Zwierzańska Emilia 
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zmarła po długich a ciężkich cierpieniach 
dnia 6. sierpnia 1920 r. przeżywszy lat 61. 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w poniedziałek 
przy ul. Piekarskiej na cmentarz Janowski, na 


dnia 9. sierpnia o godz. 10 rano z domu żałoby 
który srroskany Syn z żoną zaprasza krewnych 
i znatomych. 


Najsłynniejszy artysta fiimowy ; 
Paweł W E G N EE 
w głównej roli. r 
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„DZIENNIA LUDOWY" 


Z kilkudniowego pobytu bolszewików 
w Brodach. 


Z wiarygodnego źródła donoszą nam o Za» 
chowaniu się bolszewików w Brodach. 

Po przejściu wojsk czerwonych komisarz 
który im towarzyszył vbjął władzę w mieście. 

Wojska te nie wiedzieć dlaczego nazwane 
'zzerwonemi, bo raczej są brudne wynędzniałe 
głodem — krótki czas zachowały się spokojnie. 
Przerażeni mieszkańcy oechłonę.i ze strachu, w 
nadziei, że przecież nic im nie grozi. 

Po dwu godzinach, gdy wojska zoryentowa 
ły się, że wojska polskie atakować nie będą, 
jakby ma komendę rzuciły się do rabunku. 
` Trudno tẹ systematyczną spokojną i gruntowną 
robotę nazwać właściwie rabunkiem ,— była to 
raczej zwykła wojenna robota. 

Po gruntownym zbadaniu całkowitej własno- 
ści ruchomej mieszkańcow, zabrano im - iiieral- 
nie wszystko. Nie zostawiono nikomu nędznego 
łacha, zostawiono mieszkańców nago w prze- 
świadczeniu, że nagość w tak pięknym, pogo- 
dnym i gorącym sierpniu zupełnie im nie za- 
szkodzi. 

Naturalnie, nie pozostawiono żadnego sprzę: 
tu no i żywności. Ceny chleba po kilkunastu 


Pod osłoną „Świętej“ jedności! 
Pamiętamy zażartą walkę prawicy przeciwko 
koneepcyi rządu centrowo-lewicowego i pianie 


hymnów na rzecz rządu kosńicyjnego, skoordy- | 


nowaniu wszystkich sił, zgody narodowej wobec 
zgrozy niebezpieczeństwa. 

I rząd taki powstał, Lewica wysłała naj: 
lepszych swych ludzi, aby pełnią swych wpły- 
wów i popularności zagrodzić drogę grożącemu 
niebezpieczeństwu. 

Jednak dalej fronduje prawica, Wystarczy czy- 
tać jej warszawskie organa, aby nabrać wstrętu 
do jej nikczemnej roboty. Rząd musi zamykać 
jpismo, razem z redaktorem, z powodu nie po- 
czytalności prawicy nałożono na całą prasę 
cenzurę prewencyjną. 

Z tego powodu warszawski „Kuryer polski* 
zamieszcza następujące uwagi: 

„Wre bój z jednej strony przeciw dotych- 
łezasowej polityce rządów polskich w sprawie 
wschodniej głównie na tle koncepcyi państw 
buforowych między Polską a Rosyą — z drugiej 
przeciw Naczelnemu Dowództwu na tle już czy- 
sto wejskowem. Bój, w którym wbrew bardzo 
wyrażnej admonicyi paryskiego „Temps“ na te- 
mat niemieszania się do polityki wewnętrznej 
Polski, nacyonalistyczna prasa francuska bierze 
udział żywy a nacechowany namiętnością i igno- 
rancyą. l 

Rzecz prosta, że najskuteczniejszym wobec 
ciemnych mas środkiem walki w obu powyż- 
szych kierunkach, politycznym i wojskowym, 
TABA TT ry Om sy» 
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godzinach pobytu podskaczyły do 100 marek 
za funt. Jedno jest w tem wszystkiem pociesza= 


jące, że administracya jesi prosta i istotnie 
sprawiedliwa. 
Komisarz bolszewicki} wyznania mojżeszo- 


wego, był jednakim wobec wszystkich. Nie wy- 
rożni wyznań, narodowości, klas. 

wszystkich polecił jednako obedrzeć do naga! 
Tą bezwzględną jednak sprawiedliwością bol- 
szewicki komisarz wcale nie ujął sobie ludności 
w Brodach, 

Społeczeńs.'wo nasze widocznie za mało jest 
zdemokratyzowane, żeby się musiało tak łatwo 
pogodzić z tak bezwzględną sprawiedliwością 
społeczuą, bo po odwviciu Brodów, ludność bez 
wzzłęda na wyznanie, narodowość i klasy en- 
tuzyasłycznie witała nasze wojska. 

Trzeba jednak oddać sprawiedliwość, że nie 
zamordowano nikogo, i że armia czerwona u- 
mie być wdzięczną, za zabraną bieliznę, ubra- 


nia, srebra, zioto, towary wszelkiego rodzaju i 
żywność — wynagradzając mieszkańców komu- 
nistycznymi odezwami. 

—-— I w - 


|jest defetyzm, szerzenie paniki i przesadzanie nie: 
bezpieczeństwa. Zjawisko to znane z wielkiej 
wojny europejskiej nie jest jako takie s; ecyal- 
nością naszej prawicowej prasy. U nas jest ono 
wielkiem niebezpieczeństwem publicznem dla- 
tego, że wobec braku wyrobionego instynktu 
państwowego walczący tą bronią wychodzą co 
chwila poza najdalej nawet wytknięte granice 
dozwolonej podczas wojny krytyki. Same tytuły 
artykułów (warszaw.) „Gazety Porannej" a cóż 
dopiero wojskowe informacye i komentarze do 
komunikatów sztabowych w „Rzeczypospoiitej* 
| wystarczają do podniesienia ducha — w armii 
czerwonej, która tego podobno bardzo potrze- 
uje. 

Czytając pochwały, jakie wojskowy współ- 
pracownik organu Zjednoczenia Narodowo-Lu- 
dowego oddaje strategii bolszewickiej, 
patrząc na jego podziw dla przenikliwości dor 
wództwa czerwonej armii, która tak doskonale 
zrozumiała znaczenie strategiczne Brześcia Lis 
tewskiego, mimowoli rzuca się okiem na na- 
główek dziennika, żeby się przekonać, że ono 
naprawdę wychodzi w Warszawie a nie w 
Moskwie. 

I również mimowoli nasuwa się pytanie, jak 
możliwem jest, żeby w rządzie zasiadali repre- 
,zentanci stronnictw, których organami są te 
„pisma? Jak mogą patrzeć spokojnie na robotę, 
której skutkiem musi być wysadzenie w po- 
: wietrze całei dzisiejszej konstrukcyi rządu ? 
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Paskarstwo na placach targowych. 


Życie nauczyło, że na paskarstwo lekarsiwem 
jest bojkot i wstrzymanie się od zakupów. 
jeden z ostatnich dni deszczowych, gdy było 
mało osób kupujących na Rynku, przekupki o 
ferowały jarzyny o 50 proc. taniej jak zwyczaj- 
nie żądają. s 

Z tego najlepiej widać jak wysokie zyski 
ciągną one z kupujących, bo na ogół publi 
czność z baranią cierpliwością daje się zdzierać 
rać paskarkom i babom wiejskim. 

Wczoraj na placach miejskich przekupki żą- 
dały za 1 kg. masła 220 zamiast 130 mk., mą- 
ki 70 zamiast 16—do mk., kaszy hreczanej 45 
do 28 mk., mamałysgi 36—14 mk., jagieł 40—21 
mk.. ziemniaków 11 zamiast 6 mk., śliwek „lu 
basek* 24—4 mk., gruszek 26—15 mk., jabłek 
16—4 mk. 

Za litr mleka żądano: 14 zamiast 7 mk, 
śmietany 40—26 mk., groszku 28—16 mk. Zn 
gęsi żądano 200 zamiast 80 do 100 mk., za kur- 
ezęta po 100 zamiast 30 do 50 mk. 

We .wszysikch „wvsudkorh gdw 
eli g | OFAWAPE 


kupuijgcy 


WY e Ma OFIEINOÓW X NE ANTE 


Em AI "m 


Zaat. nacz. red. i redaktor odpowiedzialny: JAN 


te sprzedawano po cenach tarylowych. Przeku- 


W ipki jednak w wielu wypadkach ukryły artyku- 


ły spożywcze i sprzedawały je po bramach ka- 
mienic lub w ulicach, szczególnie dotyczy to 
handlarzy ziemniaków. Paskarki te solidarnie 
stawiają opór miejskim organom kontrolnym a 
często i czynnie znieważają je. To też ostasnio 
ukarano aresztem Wiktoryę Motyłewską z Hor 
łoska Małego i Annę Zarańską, zam. ul. Zie- 
lona 71. oraz około 100 paskarek grzywnę. 
Paskarstwo rzeźninów i masarzy. 

W ostatnich tygodniach ceny bydła na tar- 
gach spadły o 50 procent. Hyeny paskarskie 
grasują po gościńcach i skupują zmęczone dro- 
a i „podbite* bydło od ewakuowanych nawet 
po 500 marck za sziukę. To teź mięso winno 
yło juz być o połowę tańsze w cenie jak o- 
eenie sprzedają je rzeźnicy. 

„Dzięki obzenej ordynacy? wyborczej do rady 
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Sądzimy jednak, ze wzgledu na czas obe- 
cny wladza wyższa wgiądnie w te niezdrowe sto- 
Sunki | £robi tu porządek jak należy. Jrożyzna 
obecna sztucznie podtrzymywańi . chron ona roz- 
gorycza ogół iudnośgy | wywoluje m .pbźądane o- 
bjawy. Dotyczy to targów miejskich jakoleż i 
restauracyi ;t . (p. rakiadów, które rówri'ż ceny 
satnowolnie podwyższyły około 50 proceni. Nale- 
ży przeto bezwzględnie tępić paskarstwo a pod- 
bijaczy cen zamykać do więzienąa. jako nająor« 


szych szkodników społecznych. 
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iie wynoszą zarobki naszych pra- 
cowników państwowych? 


Urzędnicy państwowi pobierający doychczas bar- 
dzo skromne pensye, otrzymali znaczne podwyżki, 

Dotychczasowe zarobki urzędników państwowy ch 
wynosiły miesięcznie: 

Ministerjum skarbu liczy 11.131 pracownjków po- 
bierających 13,864.670 mk.c robót publ, 2.154 
2,947.453 mk.; pracy 1.191 — 1,5033076 mk; spraw 
wewn, 4.513 — 6,992.300 mki; sztuki 68 — 135.987 mk ; 
oświaty 316 — 628.851 mk.; poczt í telegr. 9.457 
11,857.427 mK; aprowizacji 1.248 — 2,089.750 mkg 


spraw zagranicznych 510 — 791.666 mik.; sprawiedii- 
wości 13.841 — 16 944,3364 mk.; główny urząd zizm- 
ski 687 .— 981.711 mk.; najwyższa izba skarbowa 


137 — 301.104 mk.; główny urząd ijxwidacyjny 354 -—— 
388.705 mk.; ministerjum przemysłu 972 — 1,214 713 
mk.: ministerjum zdrowia 2.076 -— 2,469.404 mf. 
prezydyum rady ministrów 269 — 318.1433 mk.; Pocz- 
towa kasa oszczędn. 255 — 301.111 max.; prokuraworyd 
generalna 141 — 256.80 mk. Liczby te nie obejmuja 
urzędników państwowych byłego zaboru pruskiego 
a w Kongresówce i Małopolsce — szkolnictwa, po- 
licji i ko!eji. 

Ogółem na początku r. b. liczono urzędników 
ckoło 50.000, rolicyantów 31.000, nauczycieli 38.900: 
kolejarzy 141.000. 

Płaca mjesiączna tych pracowników w marcu 
wyniosła: urzędników 68.3 mil. mk.  zwolicyantów 
17.5 mil. mk., nauczycieli 63.0 mil. mk, kolejarzy 
216.0 mil. mk, 

Ogółem pracownicy państwowi pobierali 364.8 mił. 
mk. miesięcznie, czyli około 4 i pół mtjardów rocz- 
nie. a ponieważ dokonywana obecnie reguiacya płac 
zapewnia im mniej więcej 150 proc. podwyżki więc 
teraz pracownicy państwowi |pobierać będą około 12 
miljardów mk. rocznie. 
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Deschanel ustąpi ? 


BERLIN. 8. sierpnia. Informacve pism fran- 
cuskica podają, że kwestya ustąpienia prezy- 
denta Rzeczypospolitej francuskiej Desehanela 
jest już w zasadzie rozsirzygnięta. Deschanel u- 
stąpi prawdopodobnie we wrześniu. W polity- 
cznych kołach wymieniają jako jego naslępcę 
obecnego prezydenta ministrów  Mlillerunda, 
którego na tę godność popiera były prezydent 
republiki, Poincare, 
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Depesze. 


Z PAŃSTWA SILNEJ PIĘŚCI. Onegda! w Bu- 
dapeszcie do kawiarni “Klub“ na rynku Leopolda 
wpadło około 10-ciu mężczyzu i poczęli imasakro- 
wać obecnych gości. DyrezLtor węg. kasy oszcz. 
Artura Werzbelego pchnięto mażen śmiertelnie w 
plecy, adwokata Gezy Varsanego zastrzelono; Ju- 
fiusza Kramera, urz. pryw. ciężko ranjono w gło- 
wę. Po ucieczce gości napastnicy zbiegli. 

Sądzą, że napad ten nie był zemstą a eiraczej 
miał tio polityczny. 
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SPRZEDAŻ SOLI W DOWOLNYCH ILO- 
ŚCIACH. Celem umożliwi r jt ludności zaopatrz. wa 
się w sól, upaważniony został P. U. Z. A. P. 
do sprzedaży dowolnej ilości sb p» za wyzna: 
czonym «ontygentem kupcom, względnie imstytu- 
cyom posiadającym środki rizn,eżne. Sprzedaż so- 
R tryędzy ludność nastąpi po cznacn obowiązu- 
JACACH 


Lrukiem A. Gokimana wę Lwowie, Dykstuska 13, 


